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Tin . Preiier H t t a - I M  n ś u ip  mój jiliiiliim i płyt in  U łu d a *  M\m
. ' Punktualnie o. godzinie 9-tej rano w  so

botę lądował, na lotnisku wrocławskim  
srebrny Douglas, w iozący P rem iera ’ Tow, 
Osóbkę-Morawskiego i  W iceprem iera tOW. 
Gomółkę-Wiesława. W raz z Prem ierem  i 
W iceprem ierem ' przybyli prezes Stronnictwa' 
Ludowego - poseł Janusz, wicem inister Ber
man, wicem inister Kultury, i  Sztuki ‘K ru
czkowski oraz tow. red. M ichał Pankiew icz 
z biura Prezydium  Rady M inistrów. Na 
lotnisku w ita li przybywających przedstawi
ciele W ładz cyw ilnych i  wojskowych na 
czele z Wojewodą wrocławskim  tow. 
P iaskowskim , w icewojewodą Barchaczem, 
dowódcą OW  gen. broni Popławskim , prezy
dentem m iasta W achńiewskim  i  w iceprezy
dentem tow. Górnym, oraz przedstawiciele 
p artii politycznych i  organizacji społe
cznych.

| • P o  przybyciu do hotelu „M onopol" tow. 
Prem ier, który w ylecia ł z W arszaw y przed 
śniadaniem  spożył skromny posiłek w 
m ałym  gronie towarzyszy partyjnych f f  
oświadczył, że następne godziny poświęca 
wyłącznie Partii. M iędzy godziną dziesiątą, 
a  dwunastą tow. P rem ier zw iedzał miasto 
i  odbył konferencję z egzekutywą Woj.- Ko
m itetu PP S  inform ując się o życiu Partii 
na Dolnym  Śląsku.

W  GOŚCINIE U MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ

O godzinie dwunastej w  południe udał 
się tow. P rem ier w  towarzystw ie członków  
K o łą  seniorów ZNM S do lokalu wrocław
skiego Zw iązku N iezależnej M łodzieży So
cjalistycznej, w itany entuzjastycznie przez 
zebraną tu m łodzież akademicką. Do Go
ścia przem ów ił prezes ZNM S student m edy
cyny tow. W itlim  wyrażając wdzięczność, 
że tdw. P rem ier m imo krótkiego pobytu zna
lazł czas dla m łodzieży. Prorektor Uniwersy- 
te tu W rocławskiego prof. Dr Loria  inform ował 
tow. Prem iera o warunkach pracy nauko- 
j| Sa na uniwersytecie.

W  czasie' obiadu, k tóry tow. Prem ier 
zjad ł w  gronie m łodzieży, zaw iązała się 
żyw a rozm owa m iędzy Gościem, a gospoda
rzam i. Tow. Premier informował się szcze
gółowo o warunki, w jakich żyje 1 uczy się 
młodzież uniwersytecka we Wrocławiu, o 
jej potrzeby, o skład młodzieży według jej 
pochodzenia dzielnicowego. Studenci z 
kole i zadaw ali pytania Prem ierowi, intere
sując się zagadnieniami politycznym i, przę
dę wszystkim ’ zaś prosząc o szczegóły ostat
nich rozmów moskiewskich. Tow. Premier 
wygłosił dłuższy referat polityczny, w któ
rym zanalizował obecne stosunki polsko- 
radzieckie, wykazując na licznych przykła
dach daleko idącą lojalność rządu Związku 
Radzieckiego wobec zagadnień gospodar
czych i politycznych, dotyczących Polski. 
Prem ier om ów ił następnie problem „lon
dyńskiej" em igracji i  związanej z nim  spra-

w y powrotu do Kra ju  członków arm ii pol
skiej za granicą, Polska n ie m ogła płacić 
A n g lii w ielu m ilionów złotych, które koszto
wała przeciągająca się awanturą Andersa 
i SosnoWskiegó i żądała' powrotu. tej. arm ii 
do Kraju. C i wszyscy, którzy z jakichkol
w iek powodów- nie usłuchali tego wezwania 
i zostali za granicą narazili- się na wieczną 
tułaczkę i zależność od angielskich kapita
listów, którzy będą eksploatowali ich jako 
tanią siłę roboczą. Na procesach bandytów 
NSZ-towskich wykazał następnie premier, że 
wśród oskarżonych było wiele młodzieży, 
wywiedzionej w pole przez zbrodniarzy 
macherów politycznych; młodzież ta rozpo
częła walkę z własnym narodem nieraz, nie

zdając sobie wcale sprawy ze zbrodniczych 
celów, w Jakich ją dó tej walki pchnięto.

Dlatego też zadaniem młodzieży socjali
stycznej jest praca nad uświadamianiem 
biernej masy młodzieży polskiej w duchu 
demokracji i  przepojenie życia je) ideałami 
socjalistycznymi. Przem ów ienie tow. P re 
m iera spotkało się z gorącym  przyjęciem  
ze strony młodzieży, która po raz pierwszy 
najbardziej z ust autorytatywnych usłyszała 
w iele zasadniczych zagadnień, poruszanych 
przez prasę.

W  czasie obiadu m łodzi towarzysze za
prezentowali swemu Gościowi próbki humo
ru, wygłaszając dowcipne monologi. '

Żegnany z żalem  przez młodych gospo

-darzy udał się tow. Prem ier na posiedzenia 
naukowe z' okazji Dni Kultury Polsk iej, któ
re rozpoczęło o godzinie trzeciej w  auli Po
litechniki! W  czasie posiedzenia nauko
w e j  to w. Prem ier wygłosił referat polity
czny, który zamieścimy w  jutrzejszym  nu
merze. P o  posiedzeniu naukowym tow. 
Prem ier, tow. W iceprem ier i  inni członko
w ie Rządu zw iedzili Politechnikę, oprowa
dzani przez rektora próf. Dra Suchardę 1 
dziekana próf. Dra Idaszewskiego. Premier, 
który zwiedzał Politechnikę w czasie swego 
pierwszego pobytu na Dolnym Śląsku w 
grudniu ub. r. stwierdził zadowalający stan 
uporządkowania gmachu 1 normalizację 
uczelni.

Opiekun harcerstwa polskiego Tow . Osóbka-Morawskl
spotyka się z wrocławską chorągwią harcerską

W spaniały pokaz sprawAości i  dyscypli
ny dało harcerstwo wrocławskie. Tow. P re
m ier w yraził życzenie zetknięcia się z m ło
dzieżą harcerską W rocław ia. Zawiadom iony 
o tym  przewodniczący Towarzystwa P rzy
jac ió ł Harcerstwa prezes Sądu Apelacyj
nego Olbromski polecił zarządzenie zbiórkj 
alarm owej wrocławskiej chorągwi harcer
skiej. Gdy o godzinie szóstej, tow, P rem ier 
przybył do gmachu W ojewódzkiego Kom i
tetu PPS, do którego na Jego życzenie za
proszono harcerzy, cały plac Nankiera w y
pełniony był -nadciągającymi -  drużynami 
harcerek i harcerzy, którzy p rzyb ili z pre
zesem Olbromskim i  prokuratorem Nowa
kowskim  na czele.

W  dużej sali posiedzeń W K  P P S  zgroma
dziło się kilkaset harcerek i harcerzy. Tow . 
Prem ier odebrał raporty od! komendantki 
chorągwi żeńskiej i od komendanta chorą
gw i męskiej, po Czym * m łodziutkie harcerki 
wręczyły Prem ierowi' mnóstwo wspaniałych 
bukietów róż. Prem ier w bezpośrednich, ser-: 
decznych słowach przyw itał się z Harcer
kam i i  harcerzami, wygłaszając krótkie 
przem ówienie: •,

„Drodzy druhowie! Naczelne wasze wła
dze zaszczycił^ mnie, obdarzając mnie stano
wiskiem opiekuna harcerstwa polskiego. 
Jestem dumny Z tego powodu, że danym 
mi jest opiekować się wami. Nie chcę być 
jednak tylko malowanym opiekunem. Jeżeli 
macie jakieś bolączki lub życzenia wypo
wiedzcie je tu wobec mnie, a postaram się 
im zaradzić." * 2 3 4

Towarzysz Prem ier dowiadywał , się o 
budżet i  o stosunki finansowa harcerstwa 
dolnośląskiego, prźy czym  okazało się, że 
wojewoda tow. P iaskowski przyszedł już z 
pomocą finansową harcerstwu, uznając jego 
ciężką sytuację . materialną. ... Z .bolączek, 
które harcerze . wysunęli wobec Prem iera 
najważniejszym i są brak umundurowania, 
sprzętu i  urządzenia pionierskiejgó, prośba 
o umożliw ienie instruktorom hąrcerskim, 
zatrudnionym w służbie państwowej uzy
skania urlopów, które chcieliby zużyć dla 
prący nad' ś^o ięn ie ih  ‘ harcerzy w obozach 
hargerskich.. Prem.ier s łu c h a łą .  Uwagą 
wszystkich pr-óśbi apeli, dorzucając od czasu 
do- czasu zachęcające Słowo lub żartobliwą 
uwagę. Następpió Prem ier w otoczeniu gości 
zd ją ł. miejsce; za stołem, -harcerze zaś roz
siedli ' się na podłodze. Rozpoczęła się 
swobodna, gawęda, Prem ier niefrasobliwie 
rozm awiał z  chłopcami i  dziewczętami, , sie
dzący mi . dokoła. Na prośbę premiera 
druhny i  druhowie śpiewali pieśni har
cerskie. :

W  im ieniu POlSkiej Partii Socjalistycznej 
wygłosił były  harcerz sekretarz W oj. K o
mitetu PP S  tow. M gr Siemek: następujące 
przemówienie do m łodzieży harcerskiej:

* „Druhny i  Druhowie I

Jako dawny harcerz w itam  .W as w  im ie
niu W ojewódzkiego Komitetu Polskiej Par
tii Socjalistycznej. W itam  w&ś tym serdecz
niej, że baw i tu wśród nas Towarzysz P re
m ier Osóbką - Morawski, ! nasz najwyższy 
Przedstaw iciel Partyjny, będący równocze
śnie W aszym  najwyższym  opiekunem 'i oj-'

Jak było na Radzie Naczelnej P.S.L.
Oświadczenie redaktorów „Nowego Wyzwolenia"

W  piątek ukazał się w  Warszawie nowy ty
godnik społeczno - polityczny p., Ł „Nowe 
Wyzwolenie", wydawany przez grupę- wybit
nych działaczy PSL., nieztfadzających się z po
litykę p. Mikołajczyka i prawicowymi środowi
skami PSL, „Nowe Wyzwolenie" — jak określą 
to artykuł wstępny —  reprezentuje tych chłop
skich członków i działaczy PSL., których przed
stawiciele występowali na posiedzeniu _ Rady 
Naczelnej PSL. przeciwko polityce p. Mikołaj
czyka i dążnościom prawicowym w  łonie stron
nictwa oraz opowiadali się m. in zdecydowanie 
za trzykrotnym „tak" w  odpowiedzi ną,pytania 

'Głosowania Ludowego.
„Gazeta Ludowa" ogłosiła dziś wśród steku 

.obelg komunikat, iż Prezydium N KW  PSL po
stanowiło wystąpić do N K W  z wnioskiem o . . .  
wykluczenię ze Stronnictwa ob. ob. Tadeusza 
Ręka (zastępca naczelnego sekretarza NKW  
PSL), Edwarda Bertolda (członka N KW  P$Ł) i 
członków Rady Naczelnej PSL Bronisława 
Drzewieckiego, Kazimierza Iwanowskiego.
' W  związku z artykułem „Gazety Ludowej", 

Socjalistyczna Agencja Prasowa ogłasza na
stępujące oświadczenie ob. ob. Ręka, Bertolda, 
Drzewieckiego i  Iwanowskiego.

WYJAŚNIENIE
W  związku z atakiem, na jaki pozwoliła sobie 

„Gazeta Ludowa" z dnia- 8 czerwca r. b. 
oświadczamy, co następuje:
- i .  Ton powyższej .w jrowMsW  oraz „jęj: stosu
nek do rzeczywistości i prawdy należą do nie- 
ipokojących zjawisk, oznaczających głębokie 
schorzenia. Nieodpowiedzialne słowa, przesy
cone urazami, złości i nienawiści, górują .

■ Ksetelnóścią i uościwóścią. Do sęrćwy poważnej 
podchodzi się z  beztroskim, złośliwym żongler- 
stwem. Czynimy za to odpowiedzialną redakcję 
^Gazety" oraz je j bezpośrednich przelożnych.

Artykuł ten poziomem i stylem nikogo nie 
zdziwi, dając obraz mentalności i zacietrzewie
nia, głównego organu PSL.

2. Opublikowana uchwała Prezydium NKW  
PSL stanowi przykry dowód nieopanowania i 
osobistej chorobliwej ambicji niektórych jego 
członków, którzy chcieliby wmówić, że stawiając 
wniosek o wykluczenie nas ze stronnictwa, 
bronią jedności i porządku organizacyjnego. 
Tymczasem jest to właśnie typowa' robota 
rozbijacka. Zamiast zastanowić się poważnie 
nad zagadnieniem i 'z  pełnym poczuciem odpo
wiedzialności zapytać siebie, gdzie jesteśmy 1 
dpkąd jako partia idziemy? — uważa się za 
stosowne pozbyć się tyęh, którzy ośmielają się 
publicznie pytanie to postawić, tych. którzy 
mówią, że trzeba zrobić wszystko, aby uchronić 
nasz krąj od Straszliwej wojny domowej.

3. „Gazeta Ludowa" pisze: „PSL prowadzi od 
miesięcy ciężką walkę o jutro narodu i państwa 
polskiego". Otóż mamy poważne wątpliwości, 
czy ta ciężka walka, toczona z partiami, przede 
wszystkim robotniczymi, jest słuszna i po
trzebna? Wydaje nam się, że przeciwnie, należy 
ona do tragicznych nieporozumień. „Gazeta 
Ludowa" oraz wypowiedzi niektórych czołowych 
kierowników mówią wyraźnie: „W róg jest na 
lewicy". M y odpowiadamy, że ten, kto tak w 
dobrej wierze myśli i uważa, jest w zasadni
czym błędzie, a ten, kto czyni to ze świado
mością, gra szkodliwą rolę mylenia czujności;* 
maskowania właściwego wroga. N ie na lewicy, 
ale w  pierwszym- rzędzie na prawicy jest nasz 
wróg. I  to jest pomiędzy nami bardzo istotna 
różnica, której nie potrafią zaciemnić, ani skryć 
nieodpowiedzialni politycy cży publicyści..

4. Krzykliwie, a perfidnie obwieszcza się: 
„Was jest tylko czterech", na Radzie Naczelnej 
głosowało za waszym stanowiskiem tylko 13, a 
przeciwko —  112 i t. p.

Czy nas, członków i działaczy’ PSL jest tylko 
czterech, czy nie czterech, w  niedalekiej przy
szłości stanie się to jasne i wiadome nawet dla 
wszystkich ponurych dowcipnisiów. Natomiast 
co dó owych „13“ i ,„112“ „Gazeta Łudowa" 
przedstawia rzecz wręcz fałszywie. I fałsz ten 
jest w dodatku podwójny. Nie tylko bowiem 
przekręca się-rzeczywistość! ale co- nie mniej 
ważne, przemilcza się istotnie fakty. A  faktem 
jest, że Ha komisji wnipskdwo-pplitycznej, 
gdzie przygotowywano wnioski na Radę Na
czelną, z pośród 10-ciu obecnych członków 6-ciu 
Opowiedziało się za trzykrotnym, „tak" w Głoso
waniu Lądowym, a 4-ch było za pierwszą odpo
wiedzią „nie". Dopiero zaalarmowany Prezes 
Stronnictwa przybiegł ratować zagrożoną 
według niego sytuacje i zaangażował cały swój 
autorytet, aby obronić stracone.już „nie". I r — 
obronił, albowiem dwóch członków komisji, 
którzy pod nieobecność Prezesa wypowiadali 
się za „tąk", nie ośmielili się podtrzymać 
swego - pierwotnego stanowiska 'w obecności 
„lepiej od innych poinformowanego" prezesa.

Następny fakt, to glosowanie na Radzie. 
Odbyto się ono ju ż późną nocą, kiedy dużo 
członków rozjechało się do domów. N ie je
steśmy bynajmniej przekonani, czy na sali w 
czasie glosowania bylo.ąuorum członków Rady, 
ponieważ ani nikt tego nie sprawdzał, ani też 
nie osunięto z sali obrad niektórych pracowni
ków sekretariatu i gości nieuprawnionych do 
głosowania.

Rek Tadeusz 
Drzewiecki Bronisław 
Bertold Edward 
Iwanowski Kazimierz 

*  ★  *  .
Oświadczenie, które powyżej zamieściliśmy, 

rzuca nowy snop światła na stosunki w  łonie 
PSL i na taktykę tej części tego stronnictwa, 
której wodzem jest p. Mikołajczyk.

cowskim protektorem, W as kochającym i  
przez W aż kochanym.

I  W y  i m y możemy być dumni z tego, 
że z W aszych właśnie szeregów w yszli na j
dzielniejsi bojownicy naszej Partii, Polskiej 
Partii Socjalistycznej. T e j Partii najstarszej 
w Polsce, która przez lat 54 nieprzerwanie 
walczyła o najświętszy’ ideał: o wolność i  
niepodległość Polski, o ten ideał, który i  na 
-Waszych sztandarach był wypisany.

I  w ierzym y, że, jak  wspólny był nasz, 
Polskiej Partii Socjalistycznej i  Wasz, Har
cerstwa Polsk iegóT^araz do niepodległości, 
tak nadal wspólny będzie nasz marsz ku 
Polsce n o w e j,. słonecznej, zawsze silnej i  
zawsze młodej, jak  słoneczne, zawsze silne 
i zawsze młode jest, było i  będzie Harcer
s tw o  Polskie.
j N iech .żyje ,H arcerstw o Polsk ie"! '

Harcerze w  odpowiedzi na ten okrzyk 
wznieśli na cześć Polskiej Partii Socjalisty
cznej zwyczajowy harcerski okrzyk „czuj- 
czuj-czuwaj", wiwatując entuzjastycznie na 
cześć Premiera i Partii. Następnie Prezes 
Olbromski, stary harcerz, zaproponował, 
.aby urządzić t,. zw. ognisko harcerskie; 
zwracając się do tow. Prem iera w  im ieniu 
młodzieży harcerskiej prosił, aby zgodnie z 
harcerskim  zwyczajem  starsi harcerze opo
w iedzieli fragm enty ż  przeżytych walk  kon
spiracyjnych, aby młodemu pokoleniu dać 
pojęcie o tym, jak  o Polskę walczono i  
nauczyć ją  w  ten sam sposób postępować.

Tow. Premier opowiedział harcerzom 
historyczny dziś fragment swojej przeprawy 
wraz z trzema towarzyszami przez front na 
zaplecze frontu sowieckiego, gdy jako w ice
przewodniczący konspiracyjnej K ra jowej 
Rady Narodowej w  marcu 1944 roku wybrał 
się do Moskwy, aby uzgodnić z rządem so
wieckim  plan postępowania- i  wspólnych 
działań wojennych. Harcerze z zapartym  
oddechem słuchali opowieści o dwumiesię
cznej pieszej wędrówce delegacji, od po
wodzenia której zależały przyszłe losy 
Polski. Po Prem ierze opowiedział o swej 
walce z okupantem młodziutki dziewiętna
stoletni harcerz-partyzant, Leszek Lelićki z 
Krakowa, obecnie student Politechn iki 
Wrocławskiej. Gdy skończył zwrócił się 
tow. Prem ier do młodych słuchaczy z  zapy
taniem: „Jak uważacie, czy dobrze zasłużył 
się ten druh Ojczyźnie"? Gdy harcerze od
powiedzieli chórem potwierdzająco. Premier 
zapytał znowu: „Czy należy się temu chłop
cu jakieś odznaczenie?" I  z serdecznym 
uśmiechem pokiwał głową, gdy harcerze 
znowu potwierdzili i  przypiął druhowi Leli. 
ckiemu Medal Zwycięstwa. Harcerze bili 
entuzjastyczne brawa, a orkiestra fanfarzy- 
stów zagrała sygnał „Trąbka do boju".

Harcerki i harcerze opuścili następnie 
salę W K  ’ PP S  i uform owali się na ulicy. 
Tow. Prem ier w otoczeniu członków W oj. 
Komitetu PPS  i. starszyzny harcerskiej ode
brał przed gmachem partyjnym  defiladę 
480 harcerzy i 250 harcerek. Wspaniała po
stawa defilujących w yw oływ ała aplauz Pre
m iera i-zebranych. ,

M łodzi harcerze wrócili do domu przepeł
n ien i wrażeniam i historycznego dnia, pa
m iętając o tym  —  co im  powiedział Prezes 
Olbromski, że na całe życie powinna im  
pozostać w  duszy ta godzina, którą im 
wyłącznie poświęcił najwyższy przedstawi
ciel Rządu Rzeczpospolitej — wielki przy
jaciel harcerstwa Tow. Premier Osóbka- 
Morawski.



Wznowienie stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Argentyną a Związkiem Radzieckim

MOSKWA. (P A P ) Agencja Taes ogłasza ko
munikat następującej- treści;

Rządy Związku Radzieckiego i republiki ar
gentyńskiej w dążeniu do realizacji zasad Współ
pracy i  porozumienia międzynarodowego oświad
czają, że postanowiły nawiązać od dnia, dzisiej
szego stosunki dyplomatyczne, stosunki konsu
larne i handlowe pomiędzy obu krajami. @Ba rzą
dy postanowiły mianować ambasadorów "nad
zwyczajnych i  pełnomocnych. .

Rokowania, zakończone pomyślnie, prowadzone 
były w, Buenos Aires pomiędzy delegatem Związ
ku Radzieckiego Szwielewem oraz prezydentem 
republiki argentyńskiej gen. Peronem i  mini:

strem spraw zagranicznych i  wyznań religij
nych drem Bramugła. Po zakończeniu rokowań 
minister spraw zagraniczńych republiki argen
tyńskiej oraz delegat Związku Radzieckiego wy
mienili odpowiednię noty.

Komunikat opublikowano jednocześnie w Mo
skwie i  w Buenos-Aires.’ Został on^ódpisany- w 
Buenos Aires dnia 6 czerwca i946 r.

Jęk stwierdza dalej agencja Tass, prasa ar
gentyńska podkreślą, że naród argentyński ostat
nio masowo żędał nawięzania stosunków dyplo
matycznych ze Zwięzkiem Radzieckim. W  Ca
łym kraju odbyły się. zgromadzenia robofuicze 
pod? hasłem; ..Lud Argentyny .żąda natyjjumm-

ADiyrzoflowi AiMmii zwolenników Manlu w Rumunii
B U KARESZT (P A P ). Prasą bloku ̂ partii 

demokratycznych komunikuje, $ 6  w  \ akre-- 
sie trwania? procesu Antonesęu 
szy orag^Mlykonania wyroku A£i|feażąBycłi: 
zbrodniarżaćh wzrosła liczba napaści 
ńnsowialiyOT łlr z e i -zw o lin& ffi^nM am u ? n i  
przedstawicieli, partii demokratycznych 
całej Rumunii. Z czerwca w. miasteczku 
Bolin grupa ..zwolenników .Mahiu,,.,ijź)orojp^ 
na w  pręty żelazne i  kamienie, zaatakowała 
ę tpya rzygzep i^  oświatowe partii ? kom,uni
sty ężn.ej, zabijając ćzfohki|, partii komuni
stycznej Ffahęescu. 1 czerwca w .m ie c ie  
Busteni banda zaranistów napadła na grujóę

robotników socjal-demo,krktycznych, > raniac 
poważnie sekretarza
Organizacji m łodzieżowej 'orsfz ' inne osoby. 
3"czerwca, vy. dnia 'egzekucji- Anton,escu,. zha- 
na żwojenniczką i Maniu,f(KóńMscti,'* -usiło
wała wygłosić mbwę z*poebviaĆa Antonescu 
prze,d'wejści,em do królewskiej akademii mii*. 
zyczn,e|. Zwolennicy Mąniu dążą do wyWo- 
łanią, wrażenia,, że-ó% 'Rum unii-pąnują za
m ieszki i [niepokoje, aby zwrócić uwagę 
światowych k.ół reakcyjnych, na ten kraj. 
Prasą lew ięowa w zyw a rząd do zastosowania 
ostrych represji p rzec iw ko r .prównkatorom 
i mordercom. ,

.stowego nawiązania stosunków dyplomatycznyćłj 
ze Związkiem Radzieckim". Zwolennicy prezyj 
denta Argentyny gen. ,Perona brali czynnjjJ 
udział w  tych demonstracjach.

Dziennik „E l Mnndo" donosi, że manifestów 
wały różne związki zawodowe, postępowe partie 
polityczne, organizacje kulturalne, studenckie 
itd<'

Pisząc o tej fa li demonstracji w  całej Argen
tynie, dziennik „NoticiąS Graficas" stwierdzaj 
że stało się] jasnej; iż dążenie do ustanowienia' 
stosunków dyplomatycznych i  handlowych ze 
Związkiem Radzieckim objęło cały araj. '
' ; Omawiając Jłumńy wiec w  Buenos Aires, .na- 
którym Wysunięto żądanie nawiązania Stosunków 
dyplomatycznych Ze Związkiem. Radzieckim/ 
dziennik „La  H ora" pisze: „Przebieg wiecu 
'dowodzi że naród argentyński zdaje sobie spra
wę' żAegp, i ż  wznowienie oficjalnych stosunków 
ze Związkiem Radzieckim w  Obecnych warun
kach posiada dla przyszłości Argentyny decy
dujące. znaczenie* '

Dziennik „H oyM lw  artykule .wstępnym poćb 
kreślą, że było śtahean nienormalnym, iż Argeińi 
tynaj* współpracując ze Związkiem Radzieckim 
w łonie ONZ, nie posiadała z nim ofiejaluyfeR 
stosunków, l

Koła polityczne w  stolicy Argentyny stwiem 
dzają że - ruch ludowy na rzecz wznowienia stos 
guńków. dyplomatycznych ‘ i  handlowych pomięć 
dzy S ■ wolnymi, demokratycznymi i  miłujący* 
mi pokój narodami Argentyny i  Związku Ba* 
dżieckiego przybrał wprost olbrzymie rozmiary*

Wymiona dokumenlow rolylocyjnycf! miedzy Polską o Jugosławia
WARSZAWA. (P A P ) ' 1 Wspólny, 'Jfgin,unik4t. 

Ambasady R. P; w, Belgradzie i  MSZ Federa- 
oyjnej Ludowej Republiki Jugosławii o wymia
nie dokumentów ratyfikacyjnych? Układu t^Pfży- 
jaźni i  Pomocy Wzajemnej oraz Konwencji - o 
współpracy kulturalnej; zawartej, między Rzecz
pospolitą Polską i Federacyjną Ludową Republi
kę Jugosławii —  ma '■®^tęjpU|ęće9̂ łB iiOTfe: *?- 

Dnia 7 cwrwca 1046 r, o godz. 12 w  gabinecie 
ministra Spraw Zagranicznych Jugosławii Nad
zwyczajny i? pełnomocny Ambasador R. P, w

Belgradzie r3ąn Kairol Wpude' i  ‘.Stanoją Simie, 
minister' Spraw’ Zęgranfcznymi ̂ KLkR.J. wymie
nili dokumenty ratyfikacyjne układii, o przyjaź
ni i*$o3i$Cy'' 'wzajeinńćj 'f fip ly B O T Z J i osp olitą 
Polskę a Federacyjną Ludową Republiką' .Jugp-, 
sławik podpjSMOgo^y Warszawie JU^hf&rca 1946 
r. i ratyfikowanego przez K R N  Rzeczpospolitej 
PM lkiej’ 28?* kwiótma 194'frr*:* $  p¥lez Ludową. 
Skugsżtynę F.L.R.Jł 1-go kwietnia 1946 r, oraz 
dokumenty ratyfikacyjne Konwencji 'o Współ
pracy Kulturalnej między Rzeczpospolitą Polskę

Rngl cy z lekkim sercem żsgiolo jyiasiie. Sabaudzka
Komentarze prasowe rokują trwałość republik!

LONDYN. (S A P ) W  jednym z ostatnich 
numerów „Times" wspomniął..o możliwości zar 
rządzenia we Włoszech powtórnego referendum 
w sprawie ustroju. Obecnie konserwatywny 
„Daily Telegraph" wyraża pewność, że, de.cy.aja 
w tej sprawie, nie będzie podawana w wątpli
wość, przynajmniej nie przez króla Humbertk; 
który odziedziczył bardzo kłopotliwy spadąk. , 
r Uzasadnione wydaje, się twiejąlzeńie, że' wina' 
tego leży pO-stronie dziedzictwa, a nie dziedzica; 
Poprzednik jego, jakkolwiek) nie pozbawiony mi
łych cech osobistych, był- za słabą . jednostką,, ąljjf 
sterować krajem wśród burzliwej pogpuy- Tiochę 
zdecydowania, mogło było zniszczyć faszyzm w 
zawiązku. Leżało też w granicy możliwości kiÓt 
la zachować i  odwrócić" kurt, wiodący "do tyranii 
i  poważpych błędów, które doprowadziły""Włochy 
dó ruiny. ■.

„Daily Telógraph' ‘ nie wydaje się zaniepokoi 
jony zmianą jre Włoszech. Zdaniem dziennika 
decyzja głosowania może stworzyć trwały stan

we Włoszech,: 'ponieważ żywe tu są dawne repu
blikańskie tradycje, nie ma więc hic rewolucyj
nego w obecnym prowadzeniu republiki, p  ' 

Liberalna „News ?Ohfouicl;e "  nie Wyłącza Hum- 
berta od odpowiedzialności za błędy dynastii sa
baudzkiej. Jakkolwiek jest on ujmujący, Oso
biście, politycznie 'jego ‘stanowisko było dość 
idwpzuączne. Brak mu tych zalet, których wy
magać należy od monarchy konstytucyjnego w 
cżasach powojennych. Jego zręczność do, lawiro
wania między dwiema drogami jest już dosta
tecznym powodem, aby go usunąć?1" •

„New/ Chronicie" spodziewa się, że decyzja 
ludu włoskiego znajdzie) gorącą aprobatę Więk
szości opinii brytyjskiej. 'Gazeta popiera'myśl, 
aby utorować drogę nOWej Republice przez przy
śpieszenie ustalenia warunków pokoju. Dopóki 
traktat pokojowy uje' jest zawarty, wysiłki 

-'Włoch1 w pracy nad odbudowę napotykają na 
przeszkody. .

Z konferencji europejskiej organizacji 
transportu wewnętrznego

K O PENH AG A (PA P ). ‘N a ?  konferencji 
europejskiej centralnej organizacji trans
portu wewnętrznego w  Kopen&adze, która 
obradowała 4 dni, postanowiono usprawnić 
transport świeżych ryb dó państw zagreżo-i 
nych głodem? Przyśpieszone pociągi-;iówa- 
rowe będą kursowały bezpośrednio pISKiT^ 
dzy portam i a- k fą jam Lpa jbąrdziej dotknię
tym i k ry zy p m 7'^wTO ięiowynp,. J j ł  

braku l in i i ‘‘ kojgjawyćlfe wykorzystany Bę
dzie łra a i^ lR -,lr a 8 o & tK r o w y § P W jr® ® 9 w

dystansach. b # ą  sjy^Q.wkRe- y7agoó,y-xliło- 
cHtiŚ. "Żapadły rów ń ięl ( M ćy^ję, dotyęźace 
'póprawy “kom tin ikacjrw  ru au i’ pasażerskim. 
■Specjalną ’uwllgę‘''fiÓśMfć1óho, sprawie 'przy* 
ś-pieszenia odbudbWy póriów polskich. Na 
konferencji Jnli nbetm pi zedsldw ii lele na* 
'»tęiJiiiąc>(!! i ‘ k ia ió *  ’6elR ir,*T7enifi^rn (^ćjv 
Francji. T lb^n d ii, łtorwęgii, Polski, Sztoe- 
.ciń Sżwajtó^-ii, I la n Ł  Isfemdl f c iifez. przeji- 
^law icielfą  S w tyjśk ie j, ^ a^ch s ik ię jfffiam ® ^  
Kańskiej ̂ strefy o liu p e ^ jM j '  Ń i^ ic z ^ H ,

i  F.L.R.J. podpisanej w  Warszawie 16 marca 
1946 r i  ratyfikowanej przez K R N 128 kwietnik J 
1946 r. a przez .Ludową Skupsztynę 23 maja

•W Uroczystym, akcie wymiany dokumentów* n r  
tyfikacyjnych oprócz Ambasadora Wendego i  mis 
nistra Simicza wzięli udział z polskiej strony/ 
I  sekretarz Ambasady R. P. w  Belgradzie Etos 
berski i Konarek, attąche Wojskowy płk. Bron 
i  I I  sekretarz —  Krukowski, attache prasowy)^ 
Jakubiec oraz attache Ambasady —  Kowalski*
- Ze strony Jugosłowiańskiej przewodniczący* 

Komitetu Kultury i  Sztuki l— Władysław Ryb* 
nikar,1 Wiceminister Spraw Zagranicznych gen* 
Welebit,, naczelnik Wydziału Politycznego MSZ 
dr. Brilej oraz naczelnicy Wydziału-MSZ: La* 
Zą^evic, Petrovic, dn jbwąnavie, Dżurdziew, Szel 
Protokółu MSZ —  Beliański, Szef Gabinetu Mi* - 
nistra Spraw Zagranicznych —  Nikełajen-ic, radtV 
ca MSZ —  Kicevas, Szef Ill-go  Oddziału Wy* 
Ąziału 'Politycznego ■—  Engletl1 | *

Z okazji wymiany . dokumentów rątyfikaeyjł^ 
TSyph wygłosili przemówienia^ Minister Sprawi 
Zagranicznych Jugosławii Stańpje 'Simie, przet? 
yodaiezący Komitetu Kultury i' Sztuki Włady* 
sław Rybnikar oraz, AmbąsadorfR.-P. Jan Karol 
Wende. .

W SP Ó ŁP R A C A  N AR O D Ó W  O N Z W  LIKW I- 
j  D O W A N IU  BEZROBOCIA

N O W Y JORK (SAP). —■ Na ostatniej sesji 
Rady Ekonomiczno-Społecznej ONZ źakonczon/ 
dyskusję,nad sprawozdaniem z komisji gosno-1 
dajczej^ i kÓmigji dp spraw..zati udniema. Naj-1 
większy naci/k,kładziono w dyslcusj} na sprawą 
piójektowanej podkomisji d o , zagadnień odbu
dowy terenów spu to zonych ale delegaci pod
nieśli 'również kwestię całkowitego zabezpie
czenia przed bezrobociem i  uregulowania 
(handlu 'żywnością?

Delegat kanadyjski Mac Intosh podkreślał, że 
jesf niezmiernie ważne, aby komisje gospo
darcza i  zatrudnienia przystąpiły pełną parą do 
•konkretnej działalności 1 żę w tyin celu konien 
czne jest tak najszybsze kompletowanie persor 
n.elu i  wyznaczenie stałej komisji, natomiast de
legat radziecki Teonów podkreślał raczej za
gadnienie ̂ Zatrudnienia wszystkich zdolnych do’ 
Braóy ijzaproponowa! Wyznacienie pódkołmśji, 
która (Zajęłaby, się tą sprawą.-’ '

N^astęjinie przystąpiono do'rozważenia spra
wozdania komisji ti anspoi tow o-kom unikać^ jnej. 
Delegat St.,Z|edroczonych Winent domagał się^ 
by Sianonu Zjednowottym przekazano powier-ij 
^ictwo^jWsżech.światówej nńę^ynarodowęj - or- 
ganizacji żeglarskiej w legulowaniu -zagadnień 

’ technicznych, ą .

T c lc g n in m
MINISTER JĘDRYCHOWSKI PRZYJĄŁ 

PRZEDSTAWICIELA SZWECJI
W ARSZAW A. (S A P ) W  dnin dzisiejszym 

minister żeglugi i  Handlu Zagranicznego dr Ste
fan Jędrychowski przyjął charge d‘ affaires Kró
lestwa Szwecji, p. Enga. W  toku rozmowy po
ruszona była sprawa rewizyty przez ministra 
jędrychowskiego ministra Handlu w Szwecji, p. 
Myrdala.

Jak się dowiadujemy, wyjazd ministra- Jędry- 
chowskie-go do Sztokholmu nastąpi w połowie 
bież. miesiąca. W  podróży ministrowi Jędry- 
chowskiemu towarzyszyć będą: szef gabinetu mi
nistra ób. Olsienkiewicz, dyr. dep. eksportu i 
importu ob. Drozdowski oraz naczelnik Wydzia
łu Skandynawskiego Ministerstwa ob. Kossow.

RADIO MOSKIEWSKIE O POGWAŁCENIU 
DECYZJI POCZDAMSKICH

LO N D YN  (P A P ). Komentator radia, mo
skiewskiego M ielników w  audycji .nadanej; 
w  Jeżyku angielskim  podkreśla, że W ie lka  
B ry tan ia 'i Stany Zjednoczone w zachodniej 
strefach okupacyjnych w  Niemczech' 'po
gw ałc iły  w iele przepisów dotyczący chi ioz- 
brojenia i dem ilitaryzacji.

W  brytyjskiej strefie okupacyjnej istnie* 
ją  w  dalszym  ciągu niem ieckie form acje 
wojskowe, które już rok temu powinny być 
rozwiązane.

Poza tym  szereg firm  niem ieckich wzno
w iło  działalność pod k ierownictwem  daw
nych hitlerowców.

PIERWSZY POCIĄG Z WĘGLEM POLSKIM 
WE FRANCJI

P A R Y Ż  (P A P ). W  zw ią zku 'z  przybyciem  
pierwszego pociągu z  w ęglem  polskim  do 
Strasburga pisze „Ce Soir“ : ,,1.600 ton, które 
p rzyby ły  w pierwszych wagonach są, nad
zw yczaj cenne po „m ia le  amerykańskim, 
jak i otrzym aliśm y dotychczas. Polacy nie 
są zw yk łym i, handlarzam i. To, co dzięki 
staraniom m inistra Pau la o trz y m a liś m y ,^  
dar 'p rzy jac iela  dla przyjaciela. Jest to syiri- 
ł> o l..  solidarności demokratycznej 
Europy".

PRZED PROCESEM GENERAŁA 
MICHAJŁOWICZA

BELGRAD (P A P ). Proces przeciwko b. 
gen. M ichajłow iczówi, który rozpockął się 
10 bm., potrwa -około 4 tygodni. ' Michajło- 
w icz pow ierzył swę obronę 2 na jw yb itn iej
szym  adwokatom  w  Belgradzie, należącytri 
do partii demokratycznej. Wielu- prawni
ków .odmówiło przyjęcia obrony 4 oskarżo
nych, którzy jednocześnie z generałem; M i- 
chajłowiczem  zasiądą na - ław ie ' oskarżo
nych.

STRATY WOJENNE WIELKIEJ RRYTANII
LO N D YN  (P A P ). ' Ogłoszono tu ' oficjalną 

listę strat wojennych W ie lk ie j Brytanii. 
L iczba poległych wynosi* ogółem  357.116; 
czy li %  odpowiedniej cyfry  . z pierwszej 
w ojny światowej. ?  liczby tej na siły zbrojne 
przypada 264.443' (arm ia lądowe. 144.079, lot
nictwo 69.606, m arynarka 50.758), na ludność 
cyw ilną 60.595, na załogi'.statków  handlo
wych i rybackich 80.248, na obronę we-; 
wnętrzną (Home Guard) 1.206 i na kobiecą 
służbę pomocniczą 624 , Ogólna liczba ran 
nych wynosi 369.267 osób. Ogólną liczba 
jeń ców , wojennych w ynosiła 152.076. Pod-; 
czas wojny w  wojsku służyło* 5.896.000 ludzi.]

KONGRES SŁOWIAŃSKI W  URUGWAJU
N O W Y JORK (P A P ). 'Z  Montevideo dono

szą, że rozpoczął się tam 4 kongres słow iań
ski ze stolicy i  z prowincji,, jpA  również: 
przedstaw icieli rożnych kra jowych organi
zacji demokratycznych o charakterze anty
faszystowskim. Na kongres przybył również 
przedstaw iciel komitetu słowiańskiego z A r 
gentyny. M ówcy podkreślali doniosłoś® ści
słej współpracy narodów słowiańskich, jakó 
czynnika utrzym ania pokoju powszechnego. 
Kongres otrzym ał liczne depesze z pozdro
w ieniam i od  różnych organizacji słow iań
skich w  Am eryce, prasy słowiańskiej, postę
powych partii politycznyych w  Urugwaju 
Oraz ambasadorów ZSRR, Francji, W ie lk ie j 
B rytan ii i Stanów Zjednoczonych.

V }  k ilk u  u fie csza cfi
K A IR . —  Nieznani sprawcy podłożyli w czwar

tek bombę w kinie wojskowym na otwartym po
wietrzu. Wskutek eksplozji 34-ish żołnierzy hin
duskich odniosło Tany, kilku z nich jest poważ* 
nie rannych.

W  piątek rano znaleziono małą petardę pocho
dzenia niemieckiego w zaułku klubu Wojskowego 
„Gwiazda In d ii"  w  pobliżu Mna Empire, w któ
rym nastąpiła eksplozja wczoraj Wieczorem.

WIEDEŃ, —  Zmarł słynny uczony austriacki 
profesor Ernst Freund w wieku-lat 82. Całe 
swoje życie. poświęcił badaniom medycznym. 
Przez 55 lat badał przyczyńy i  sposób leczenia 
raka.

LONDYN. -*• Radiostacje w  Moskwie i  WBue- 
nos-Aires podały w piątek TÓwnoeześnie wiado
mość o nawiązaniu zerwanych w 1987 roku sto* 
sunków dyplomatycznych pomiędzy Związkiem 
Radzieckim a Argentyną.

gOFIA. —  W  Bułgarii przeszły wielkie burze 
gradowe, które wyrządziły znaczne szkody w 
zbiorach, obliczane na ok. 78 miliony lew.

RANGOON. —  Wobec choroby gubernatora 
Burmy, Dorman Smitha, król Jerzy V I  miano
wał na jego miejsce sir Henryka Knighta. Nowy 
gubernator przybędzie wkrótce z Indii do Bur- 
my.,

JEROZOLIMA. —  Generał sir Alan OunUing- 
ham, wysoki komisarz i  komendant wojskowy Pa
lestyny przyjął na godzinnej rozmowie Jamala 
Husseina, przewodniczącego Komitetu Arabskie-, 
go w  Palestynie na jego własną prośbę.

KOLONIA. (iZAP) W  miejscowości Ręmagen 
nad Renem rozpoczęto budowę dużych zakładów 
filmowych.

HAMBURG. (Z A P ) W  obecności brytyj-, 
zkich władz okupacyjnych został w Hamburgu 

^Otwarty („Uniwersytet Bałtycki" dla studentów 
•  Litwy, Łotwy i  Estonii.

Wkrótce -udaje się dó Ameryki delegacja] L ig i ' 
Obywatelskiej Odbudowy Warszawy w celu 
uzyskania -pomocy przy odbudowie naszej stoli
cy. Lidze Obywatelskiej Odbudpwy Warszawy 
chodzi w  tym wypadku nie o pożyczkę, ale oópoj 
zyskanie społeczeństwa amerykańskiego dla idei 
odbudowy Warszawy przy pomocy całego świa
ta.

Ohodzi o pozyskanie Stanów Zjednoczonych, 
których postawa zadecyduje o stanowisku Impe
rium Brytyjskiego, Meksyku,- Brazylii,- Argen
tyny, Szwecji; Szwajcarii, Palestyny i  innych, jj 
N ie jest to zadanie łatwe, gdyż począwszy mniej 
więcej od roku 193Ó w prasie amerykańskiej i  
radio roi się. ód wiadomości, rzucających wyso
ce niekorzystne światło na stosunki, panujące 
w Polsce.

Ciągłe w ostatnich latach przed wojną bójki 
i  awantury antyżydowskie - na wyższych 'uczel
niach,; ghetto ławkowe na uniwersytetach, zajścia 
antysómickie w  Przytyku, Mińsku Mazowieckim; 
Brześciu i  innych miastach; i  miasteczkach, od
bieranie Żydom, przebywającym za granicą, p§t|; 
słuch paszportów, napady ulicznikowskie nawet 
w- Warszawie ną Żydów, spokojnie idących' liii-' 
cą-—  wszystko to wytworzyło w Ameryce] prze
konanie, że Polska jest krajem średniowiecznym;-' 
lubującym śię. w prześladowaniu żydów.
] Ponadto, obok opisówv zajść . antyżydowskich, 
nie brakło w pismach amerykańskich opisów, pa
cyfikacji Małopolski Wschodniej, strzelaniny do 
robotników w Krakowie i  Lwowie oraz do chło
pów polskich podczas strajku rolaęgo w roku

1937, co do'reszty pogrążyło Polskę w opinii 
amerykańskiej.

Przyszła wojńa. "Walki Ua Westerplatte, obro1 
na Wartząwy, zwycięskie boje naszych lotników 

..w obronie Londynu;; wy&yny naszej marynarki 
Wojennej i  W og<hfe; Bohaterskie wysiłki całego 
narodu W walce z Niemcami b&dńitfsły znaczenie 
narodu polskiego w  Oczach Amerykanów i stwo
rzyły duży kapitał; syrbpa.tii -dla Polski. Wyraz 
nowym uczuciom w stosunku dp Polski dał t?iel- 
kj prezydent Stanów ^jednoczonych — Roo^e; 
velt, nńzyyąjąo Polskę natchnieniem narodózę. 
Niestety, hasze rodzime wstCeznictwo siwoijhi po 
sunięciami na arenie politycznej Bardzo często 
przekreślało piękny dorobek, żołnierza-polskiego. 
Przykładem może służyć głośny w swoim czasie 
w Amelyce i Anglii proces .tak zwanych dezer
terów żydowskich z wojska pińskiego w Anglii.

W  wojsku polskim wę Francji. i później- w  Ań; 
glii poważhą-r.ołę odgrywali tak zwani. ;,śkrży- 

-dlaci-- r y c e rz e 'k tó ra  to nazwa w pamiętne dni 
wrześniowe ludność JVartzawy; ochrzciła dygai- 

: tarzy cywilnych i  wojskowych,-co to bez walki 
autami państwowymi pomknęli ku granicy ru
muńskiej (..pierwsi dośthli się do Paryża, gdzie 
uczepiwszy się poły Sikarskiego objęli wysokie 
stanowiska W organizującej ' się armii . polskiej 
i rządzie.

Dla „skrzydlatych rycerzy" żyd z i" , zgłasza
jący się na ochotnika do-wojska polskiego we 
Francji, byli elementem podejrzanym i niepew
nym. I  oto zaczynają się i mnożą w wojsku pol
skim wszelkiego .rodzaju szykany, zatruwające 
Życie żołnierzy żydowskiego pochodzenia. Sikor

ski usiłował wyplenić antysemityzm z szeregów 
wojskowych, ale nie potrafił uchnuić 'wojska 
f j f z a r a z y  hitlerowskiej1. ttfofśtńierei Sikorskiego 

autysemiiskie babrały odwagi i  szyki)* 
nowanie żołnierzy żydów Spotęgiwało Się znacz
nie: Wówczas w końcu. 1943 i  poćzątkiepl ,11*44 
ro*kn'," żołnierze Żydzi masowo zaczęli ppu-zczić 
szeregi wojska polśklegp i zgłaszaj się dó włądż 
brytyjskich z żądaniem przeniesienia ich] do ar* 
P ń  angielskiej Pierwsze dwie partie tak zwz-' 
nych dezerterów żydowskich zostały wcielono 0(4 
wojska angielskiego bez żadnego ‘ sprzeciwu, zo 
strony polskiej, natoMiąst trzecią partię" żołnie^ 
rzy  Żydów ̂ Ministerstwo Spraw Wojskowych ka
zało uwięzić i  oddać pod sąd wojenny za dó-; 
zercję.

Fafeyburzenia pod adresem Rządu Polskiego; 
w Londynie była tak mocna i  powszechna/' że . 
rząd ten musiał przekreślić wyrok sądu wojsko/ 
wego i; udzielić amnestii wszystkim żołnierzom- 
żydowskim..

~  Wy, Polacy jesteście szczególnym narodenis| 
posiadacie wyjątkowe zdolności do stwarzania 
faktów antypropagandowych. Tej antypro-paganr 
dy, jaką Polsce zrobili wasi generałowie w Lqn-' 
dynie, mówił Amerykanin; najgorsi wrogowie 
Polski nie potrafiliby zśrqbić za wiele milioń<™| 
dolarów. I  niech Pan -nie. mówi, że za -wyczyny! 
waszych generałów naród polski ńie ponosi, od
powiedzialności wobec świata. To mogę zroztr* 
mieć ja  —  twierdził dalej Amerykanin —  most* 
to zrozumieć jeszcze kilku, czy nawet kilkusej).. 
moich rodaków, ale w ,-opinii ogólnej pozostanie;' 
-że PolaCy są narodem średniowiecznym i  ducMs 
we dełekiai m mm — Arnu--gŁmtm.

Jak wygląda Polska w  oczach Amerykanów



Przemówienie posła Korzyckiego
na Święcie Ludowym w  Warszawie

(Streszczenie)

Od wielu lat Święto Ludowe, zapoczątkowane. 
I ł  ponurych czasach senacyjnej dyktatury, było 
dniem walki o prawa chłopa, o wolność i o  
ziemię. Lała się obficie krew chłopska, tysiące 
ludowców zapełniały więzienia i obóz w  'Bere- 
zie, ale. chłop nie ugiął karku i nie ustaWai w 
walce, o sprawiedliwość i ocalenie Rzeczypo
spolitej! W  czasie najgorszej niewoli hitlerow
skiej, chłopi nie ustawali w  walce o Polskę- 
niepodległą ludową,, .aż nadeszło wyzwolenie 
i powstał pierwszy w, Polsce prawdziwy, nie na 
oszustwie i pustych obiecankach, lecz na czy
nach opafty Rząd Ludowy. ' v

Stronnictwo Ludowe znalazło się obok partii 
robotniczych u  steru władzy państwowej, ćhł0P 
stał się wojewodą i ministrem, starostą i  
administratorem, Oficerem Wojska Poiskfegó t  
komendantem Milicji/ Chłop stał się gospo
darzem całej ziem i W ieś 'połska, która objęła 
w  swe wieczyste posiadanie grunty obszarnicze 
i poniemieckie, -stanie się niedługo wsią samo
dzielnych gospodarzy, którzy nie Zaznają nigdy 
.głodu ziemi. Dlatego dzień święta chłopa pol
skiego jest dla ludowców dniem zwycięstwa.

Drugi już rok w  ciężkim znoju wytężamy 
wszystkie siły, aby dźwignąć Ojczyznę naszą z 
gfuzów./Chłop Chlebem, robotnik pracą, inteli
gent wysiłkiem umysłu, leczą głębokie rany 
zadane naszej gospodarce, Chłop pttlski nie da 
posłuchu zdradzieckim podszeptom wrogów, 
którzy namawiali go ąby wygłodził' miasjto. 
Dzięki pomocy wsi podniósł się przemysł i 
transport, okrzepła nasza gospodarka i Stron
nictwo Ludowe wystąpiło do Rządu o zniesienie 
kontyngentów. Zniesienie świadczeń* rzeczo
wych to znak widomy słuszności i sprawiedli
wości naszej polityki sojuszu chłepsko-róhotni- 
ćżego.

Po tej drodze, pójdziemy naprzód, doprowa
dzimy do końcą' reformę rolną, odbudujemy 
zniszczone zagsody chłopskie, Zaopatrzyłby 
wieś w  towary, o św ie tliły  elektrycznością 
chłopskie chaty 1 szkoły, postawimy na służbę 
wsi pTzemys! i przetwórczość rolną.- Rozbućtu-| 
jemy .spółdzielczość i-przegnamy spekulanta ze 
wsi. Uczynimy ze Związku, Samopomocy -Chłop
skiej potężne narzędzie ̂ podniesienia dobrobytu 
rolnika, otworzymy szeroko wrota szkół dla 
m łodzieży wiejskiej/', ‘ /

Aby zbudować szczęście chłopa polskiego 
trzeba spokoju, pracy i jedności. Kto porządek 
i ład w  kraju burzy "ten podrywa wielkie dzieło 
odbudowy. Có dżień p.adają działacze ludowi, 
działacze robótmcy, żołnierze Wojska Pól- 
skiego z rąk kainowych morderców. Na całej 
ziem i polskiej, toczy się zacięty bój- z siłami 
wstecznictwa. Z  wrogami Polski Ludowej.

Trzeba nam jedności chłopa i robotnika o 
którą walczyli ludoWcy od samego zarania 
swego mchu..1 Wszystkie wysiłki wroga w y
mierzone są przeciwko, współpracy chłopa i 
robotnika.

N a  papa Mikołajczyka, ' -stawiają Wszyscy, 
którzych cięliby .wPefsc© śpo^odówaćt anarchię,' 
zamęt i wojnę domową, przez którą mogliby 
powrócić po  utraconej władzy i majątków. 
Przed rokiem pan Mikołajczyk rożbil < rućh 
ludopły: i w  wyniku tego chłop WSbifmet 
znalazł się w  jednej partii ze swym najgorszym 
wróblem,. PSL stało się przytuliskiem di© band 
i~ podąjśnitUYęh; reąlkcjtoycł) Aacaazybięłi. Ban 
Mikójajczyk powiedział ,,nię“ ,gdy wysrpęła się 
sprawa bloku wyborczego, powiedział „iile“ 
gdy? wysunęła się sprawa zniesienia senatu w 
■Polsce, powiedział „nie“  gdy stanęliśmy • yt 
obliczu Święta chłopa polskiego,
' Już ćteiłś'Wś2Śyś<ko', to  ptśrgńie szćźerze Pol

ski Ludowej, odwraca się ftd reakcyjnych przy
wódców PSL i anrM-ygbdy T : jbdiiOśćl Ruch

ludowy odnajdzie zjednoczenie pod naszym 
sztandarem. W  dniu dzisiejszym, w dniu 
Święta Ludowego przysięgamy ludowcy, że 
dążyć będziemy do zjednoczenia wszystkich 
chłopów pod zielonym sztandarem, pod hasłem 
sojuszu chłopsko - robotniczego dla dobra wsi 
polskiej i naszej Ojczyzny.

W  imieniu Stronnictwa Ludowego wzywam 
Chłopów polskich aby na wszystkie pytania 
głosowan-a ludpwego odpowiedzieli. „tąk“ . 
Reakcja < . oby chłopi odpowiedzieli ,,nie“ .:
Przez 20 -t ruch ludowy nie wyłączając 
dzisiejszych przywódców PSL, domagał się 
zniesienia senatu.' Dziś wzywają aby głosować 
„n ie" tylko dlatego, aby pogłębić rozbicie w 
Narodzie/ Kto głosuje „nie“ t6» pomaga tym 
wszystkim, którzy ębęięli usłyszeć „nie“ na 
drugię !i trzecie pytanie. Każdy chłop polski, 
któiy pragnie spokoju i dobrobytu, szybkiej 
odbudowy kraju, i rolnictwa, każdy kto pragnie 
silnej i  niepodległej -fPicżyzny, bogowie tmy- 

'krblliyiS^ilSk".

Wniesienie sprawy Indonezji do Rady Bezpiecz.
WASZYNGTON. (S A P ) Grupa 10 członków 

Kongresu , amerykańskiego wystosowała pismo, | 
opublikowane przez ■ prasę, w którym wzywa 
delegację amerykańską w Radzie Bezpieczeń
stwa by złożyła wniosek o wniesienie' sprawy 
Indonezji, a zwłaszcza sprawy używania wojsk 
japońskich do tłumienia ruenu' niepóaTegłoseio- 
we'go w 'Indęjyb ji, ria porządek dzienny Bady 
Bezpieczeństwa. Posłowie, podpisani,pfod dsekja- 
racjjh'Uważa ją W  siWSj',obowiązek zwrócić 'Uwagę 
świńta ńa niebezpi&jzenstwd militaryzmn japęń- 

I skiego który ńie jest całkowicie wykorzeniony. 
Piątego też obecność wojsk japońskich w Indo
nezji 8 miesięcy po bezwarunkowej kapitulacji 
tego kraju „tdusi rozbudzać niepokój. Wojska ja
pońskie w Indonezji znajdują się pod dońródz-

SUSZA NA UKRAINĘ 
MOSKWA (SAP). Ukraiński nffńiśtfer rŚf- 

fiiotwa oświadczył, że jeżeli w ciągu naj
bliższych dwóch tygedili' okreś' suszy nie 
ulegnje przerwie, zbiory zboża, spodziewane' 
na lipiec, uTe^ną^znisz-czeńitf. Liczne pola 
zbożowe należaió już oafusać na straty.* 

Nieznaczne deszcze w Mołdawii pozwala
ją spodziewać - się, że zbiory w tej okolicy 
Ĵjędą uratowane.

W  okręgiji kijowskimi setki hektarów 
pszenicy, jędrnienia i  'lnu uległy zniszczę*, 
niu, ■

Kóreśpondettci, 'Którzy zwiedzili Biało
ruś i Ukrainę w związku t  podróżą UNRRA 
donoszą, że w okręgach tych daje się od

czuć bra'k sił '"roiboczycjt, spowodowanych 
.stratami -wojennymi, które' ̂ y ljjdn iły  wsie. 
Mieszkańcy tfkrainy wyrażają żal, ponie
waż UNRRA nie 'dostarczyła dosta

tecznej ilości traktorów i 'maszyn rol
niczych, których własne fabryki nie mogą 
"jeszcze im dostarczyć.

twem brytyjskim. Zadaniem ich jest utrzyma
nie prawa i porządku w  tym kraju. Okrucień
stwa,; popełnione na żołnierzach amerykańskich 
i  sojuszniczych w Japonii, w żadnej mierze nie 
mogą upoważniać do powierzania takiej noli- 
yrpjskom. japońskim. /Cel] dla którego .wojska. te 
pozostają w »*Indonezji).‘ wzbudza nie mniejsze- 

Wojska- hę|>ońsfóe współdziałają z 
Wojskami holenderskimi i  brytyjskimi dla zwal
czania ruenu niepodległościowego w Indonezji. 
Zdaniem^pósłów^feongresm, którzy wystosowali 
i^4§j':W^u|6^io^r5^^o, WieJka Brytania I  Ho
landia •• nie życzą sobie rokowań pokojowych z 
nacjonalistami indonezyjskimi i  twierdzą, że 
przywódcy indonezyjscy, którzy pragnęli nawią
zać rokowania, zostali aresztowani, ;

4.000 KOTÓW W  DARZE OD UNRRA
LONDYN. (S A P ) Jak. donosi Agencja Ben- 

tera warszawską placówka UNRRA zwróciła się 
do europejskiej centrali IJNBBA w  Londynie o 
szybkie Wysłanie z Ameryki do Polski 4.000 sil), 
nyeh i zdrowych kotów obydwu płci.

Koty  te dopomóc mają w zwalczaniu plagi 
szczurów i  myszy, które Szczególnie dotkliwi© 
dają się we znaki w Warszawie.

PRZYJAZD WĘGIERSKIEJ DELEGACJI 
HANDLOWEJ

W ARSZAW A. (S A P ) Do Warszawy przyby
ła węgierska delegacja handlowa, celem prze
prowadzenia rozmów na temat wymiany towa
rowej 'ippiniędży Węgrami a Polską.

N a czele delegacji, złożonej z 80 osób, stoi 
Siłagy Michaly. Wraź z delegacją przybył rów
nież dziennikarz węgierski, Nyerges Janos.

Jak się dowiadujemy umowa dotyczy eksportu 
z Polski- węgla i  koksu.

Polska strona żąda następujących ekwiwalen
tów: nafta, bauksztyt, urządzenia elektryczne i  
maszyny rolnicze.

REFORMA ROLNA W  CYFRACH 
NAJWIĘCEJ OBDZIELONO SŁUŻBĘ 

FOLWARCZNĄ
WARSZAWA. (S A P ) Ogólny obszar ziemi, 

podlegający dekretowi z dnia 6 września 1944 r, 
o. przeprowadzeniu reformy rolnej na 1 kwiet
nia rb., wynosił 1.954.000 ba. Z tego obszani 
wyłączono lasy. (901 tys. ba), 835 tys. ba na 
podstawie art. 15 dekretu, a ponadto przezna
czono na specjalne cele 180; tys, ha, co stanowi 
razem przeszło 22®/<>. Natomiast z terenów podło- 
gających dekretowi—  rozparcelowano 1.304 tys- 
ba, a więc 63,5»/». Pozostało jeszcze do rozpar
celowania 281 tys. ha, co stanowi zaledwie 
13,70/*.

Interesujące są dane, komtt przydzielono roz
parcelowaną ziemię. Na pierwszym miejscu 

I znajduje się służba folwarczna, której przydzie- 
I łono przeszło 111 tys. gospodarstw (80®/*), o po
wierzchni 591 tys. ha, na drugim miejscu mało
rolni —  107 tys. gospodarstw- (B9*/*),: o po
wierzchni 204 tys. ha, na trzecim posiadacze 
karłowatych gospodarstw, między których roz- 
dzielono przeszło 74 tys. gospodarstw {80% ), O 

| powierzchni. 121 tys. ha oraz bezrolni —- 50 tys- 
I gospodarstw (lS®/*), o powierzchni 164 tys.'ha, 
| Na dalszych miejscach znaleźli się średnio- 
| rolni,, -ogrodnicy, rzemieślnicy oraz robotnie^. v 
I Dotychczas nie obsadzono, chociaż rozparcelo- 
Iwano, tereny o powierzchni przeszło 176 tys. ha, 
co stanowi 13®/* rozparcelowanych obszarów.

Przed doroczną konferencją Labour Party 
Bevin przygotowuje się do odpierania zarzutów

LONDYN. (SAP) Ernest B6vin stoi w obli*' 
czu poważnych trudności, wobec tego, że 50 re
zolucji Oddziałów lokalnych. Partii Pracy zawie-. 
ra krytykę jego polityki zagranicznej, podczas 
gdy 3 tylko pochwalają jego -posunięcia. Prze
widywać można; że Stoczy- fin Ciężką- Walkę na 
dorocznej konferencji Labour Party, która ma 
odbyć się w poniedziałek w -Bournemounth. j

Walka ta posiada tak doniosłe znaczenie, że 
koła -Labour Party skłonne są uważać przemó
wienie Benina w Izbie Gmin za próbę generalną 
jedynie do, prawdziwie wielkiego wysiłku, jaki 
u e z ^ ć  mgśi, w : przypłą środę,,,.gdy zażąda, od-

. Wnioski zawierają / krytykę j& M cb, posunięć, 
jak pogorszenie się stosunków .brytyjskich z

Część II emisji biletów skarbowych 
w wysokości pół miiiar. została pokryta

I  WARSZAWA (PAP). Ministerstwo Skarbu 
przystąpiło do druku biletów skarbowych
II emisji, które podobnie jak bilety 1 emisji 
wypuszczone zostaną w odcinkach po 1.000, 
5/000, 10.000 i 50.000 zł.

Jak doniosła w swoim czasie PAP, de
kret. upoważniający ministra Skarbu do wy
puszczenia biletów skarbowych,-opiekał na/ 
kWotę 3 miliardów złotych- Nowy papier 
wartościowy znalazł tak wielką popular
ność wśród społeczeństwa, że 1 emisja bile
tów skarbowych- w jyyąokości 1 miliarda 
złotyćh została w bardzo ’ krótkim czasie’ 
wykupiona, % te j, emisji pokryto jeszeżę 
przed ukazaniem’ się biletów skarbowych w 
sprzedaży.. Podkreślić przy i  tym należy, że 
dokoła spopularyzowania korzyści, wynika
jących z tytułu kupną biletów skarbowych, 
nie rąbipno żadnej propagandy. Wskazuje 
to z jednej strony na sukces polityki pie
niężnej Rządu, z drugiej zaś strony dowo
dzi konjucznośoi istnienia na rynku krótko
terminowego papieru państwowego.

Również i -ohecńie, mimo to, że bilety 
■skarbowe II emisji ukażą'- się na rynku do
piero w lipcu r. b., czwarta część tej emisji 
czyli pół miliarda złotych, została już 
pokryta w drodze przedpłat, dokonanych w 
Narodowym Banku Polskim.
■ Popyt na taki papier jest zdrowym  obja

wem  u- ludzi interesu, a przede wszystkim  
dowodzi norm atfzaćji stosunków -w dziedzi
nie obrotu pieniężnego w  Polsce.

B ilety skarbowe II emisji wypuszczone 
zostaną na tych samych warunkach co i  
pierwsze. Oprocentowanie wynosi 3,65Vo w  
sterali fiku’ rocznym, pfąGre >z dołu. Termin 
płatności jest - w zasadzie roczny, jednak z 
prawem wymienialności w każdej chwili 
na gotówkę w  Narodowym Banku Polskim' 
według kursu dnia, t t. zn. nominał plus 
narosłe odsetki do dnia wymiany na go
tówkę. Należy tu jeszcze dodać, że zobowią
zania wynikające z tytułu 'zadłużenia wobec 
Skarbu Ptógtjwa, mogą by4„ ppkrywane bi
letami: skarbowymi, bez konieczności- w y
miany ich.na gotówkę.

ZSRR, naznaczanie przedstawicieli konserwaty
stów na wysokie stanowiska .w służbie spraw 
zagranicznych, reakcyjne zabarwienie p'ofityki» 
popieranej przez W- Brytanię w Grecji i  Indo
nezji oraz zbytnią łagodność, w  traktowaniu 
Hiszpanii gen. Franco.

Przeważa opinia, że Bevin zwycięży, lecz prze
widuje, się dość znaczny opór przeciwników. Sły
szy się nawet przewidywania, że krytycy Koriną' 
znajdą po^irme ąÓO tys. głosów, eo stanowiłoby 
mniej niż 25®/» ogólnej liczby 3 milionów człon
ków Partii. Jeżeli jednak ktytyey BeUina uzys
kaliby 40®/» ogólnych głosów, gabinet bryt. zna
lazłby się w trudnym „położeniu.' Cała prawie 
prasa lewicowa z .wyjątkiem „Daily Herald"1 
krytykuje ostro wiele posunięć polityki zagra
nicznej Bevina. ,

W  przewidywaniu tego w ew n ętrzn y  napręże
nia czynione są znaczne wysiłki, aby Zamienić 
konferencję w  Wielką owację na cześć pierwsze* 
go brytyjskiego rządu, reprezentującego istotni© 
Labour Party,

. Wszyscy ministrowie jak również inni człon- 
Jtowie parlamentu ze .strony „Labour F arty" „hg*. 
dą obecni wraz z delegacjami swoich okręgów 
wyborczych. Ton ma nadawać prof. Lazky.

Sama konferencja odbędzie się w Bourńe- 
mounth w  te j samej sali, która przed 6 laty 
była widownią historycznego zebrania Labour 
Party dnia 10 maja 1940 roku. Wówczas Labour 
Pąrty milionem czterystu tysiącami głosów prze- 
reiwko 170 tys. głosów przegłosowała działalność 
Attlee, Greenwooda i  Morrisona. Kon ferencji 
'była tak zręcznie wyreżyserowana, z dramatycz
nymi wyjściami i  wejściami ministrów, że znacz
na miłiejszóść Została kompletnię oszołomioną* 
jakkolwiek zwykle sprzeciwiała się- ostro wszel- 

z konserwatystami i wykazywała 
głęboką nieufność w stosunku do Gburebiłla.

Życie polityczne w  getcie nie ustawało, mimo najwięk
szych prześladowań. Obok organizacji wyłącznie żydowskich, 
Wśród Żydów działają również komórki PPR-u i Polskich 
Socjalistów (później RPPS), które obok roboty organizacyjno- 
propagandoWej, specjalny nacisk kładą na orgariizację bo
jówek. Polscy socjaliści, współpracują śfciśle z Bundem, któ
remu dostarczają instruktorów, rekrutujących się wśród 
przedwojennych członków Związku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej.

Ciosy ze strony Niemców spadały jednak szybciej, niż 
można było zorganizować siły oporu, to też dopiero względ* 
ne zahamowanie terreyru, w  listopadzie 1942 roku pozwala 
działającym organizacjom przeciwdziałać fatalnemu załama
niu duchowemu, Przy życiu pozostali , przeważnie młodzi męż
czyźni i 'kobiety zatrudnieni w  niemieckich- zakładach w y
twórczych tzw. szopach lub przy robotach ziemnych poza 
gettem. Grupy, wychodzące z dzielnicy żydowskiej do pracy 
-wynosiły na sprzedaż biżuterię i ubrania. Zdobycie większej 
ilości pieniędzy umożliwiło przygotowanie do obrony; Żydzi 
skupują broń, amunicję, szykują zaRasy żywności i schrony 
podziemne.

; Względny spokój w  getcie panował do kwietnia 1943 i był 
intensywnie wykorzystywany dla przygotowań do ewentual
nej walki. Wybuch nastąpił niespodziewanie,'Na dzień pęzed 
urodzinami Hitlera (20 kwietnia) gestapo zażądało od Gminy 
Żydowskiej wyznaczenia 5000 mężczyzn, rzekomo do robót 
w  Otwocku. Miał to być krwawy podarek oprawców warszaw
skich dla fuehrera. Żydzi, których za murami pozostało około 
40.000 byli zdeterminowani na walkę i odpowiedzieli odmow
nie. Rozwścieczeni niesłychanym dotąd nieposłuszeństwem, 
Niemcy wysłali do getta piesze i zmotoryzowane oddziały 
policyjne. Zaślepieni pogardą dla Żydów zlekceważyli' oni 
możność oporu ze strony getta i zapuszczają się zbyt głęboko

za mury. Zaatakowani niespodzianie ponoszą poważne straty 
zarówno w  ludziach jak i czołgach. Po tej. kompromitacji po- 
łicji niemieckiej akcję przejmuje wojsko i  przystępuje do re
gularnego oblężenia. Ze względów prestiżowych dowództwo 
niemieckie postanowiło zhiszczyć dzielnicę żydowską bez 
^własnych strat. Duma rasowa nie dopuszczała myśli walki jak 
równy z równymi Z pogardzanym narodem żydowskim. Roz- 
poczyna się oblężenie bez prób,ataków. Getto zostało skazane 
na kompletne spalenie. W  dzień artyleria i miotacze ognia, 
a w  nocy lotnictwo bombardujące kruszyły powoli blok za 
blokiem, ulicę za ulicą, najgęściej zabudowanej dzielnicy 
Warszawy.

W  momencie wybuchu powstania żydowskiego, które 
nastąpiło w  nocy z dnia 19 na 20 kwietnia 1943, we wszystkich 
organizacjach wojskowych w  getcie było zorganizowanych 
około 6000 bojowców, uzbrojenia wystarczyło zaledwie dla 
dwu tysięcy ludzi. Kierownictwo powstania było jednolite. 
Wszystkie odłamy żydowskie, poczynając od konserwatystów 
z Agudy, postępowców-Syonistów, Poalej-Syonistów, Bun- 
dowćów, PPR-owców RPPS-owców były podporządkowane 
Żydowskiej Organizacji Bójowej, która tworzyła sztab pow
stańczy. Na czele ŻOB stał mjr Anielewski. Po pierwszych' 
dniach walki prowadzonych według rozkazów ŻOB, w  , dal
szym przebiegu obrony getta trudno dopatrzeć się jakiegoś 
planu wojskowego. Poszczególne ośrodki walczyły do ostat
niego, naboju, do ostatniego prymitywnego granatu własnej 
produkcji, o ile nie zostali wykurzeni przy pomocy ognia. 
W  jednym z takich punktów oporu .ginie tragiczną śmiercią . 
inź. Michał Kłepfisz, komendant oddziałów bundowskich. 
Klepfisz został pośmiertnie odznaczony krzyżem Virtuti Mili- 
tari przez gen. Sikorskiego, co wywołało ostre ataki ze strony 
endeków krajowych i londyńskich za „profanowanie j  naj
wyższego odznaczenia polskiego” . (Ciąg dalszy, nastąpi)

J A N  P. QÓRShTI
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2) żęcia HolsAiefHadii Socjalistyczne}
Miejski Komitet Partyjny w Świdnicy

Miejski Komitet me zorganizowanych 14-cie 
kół partyjnych w  fabrykach i instytucjach 
miasta. Liczba członków kół jest duła, Od 
miesiąca.Komitet M iejski pracuje pod kierun
kiem nowego Zarządu, jaki ukonstytuował sic 
na zebraniu aktywu przy współudziale członka 
egzekutywy W K  tow. Górnego. Aktyw par
tyjny bierze żyw y udział we wszysfkich akcjach 
zmierzających do likwidacji miejscowych bra
ków i bolączek. Ostatnio zajęty był głównie 
udzielaniem pomocy w  przeprowadzaniu akcji 
osiedleńczej repatriantów przybyłych w  dużej 
ilości. Towarzysze reprezentują należycie partię 
w  Zw. Zawodowych i w  radach zakładowych. 
PPS-owcy są członkami Zarządów dwóch istnie
jących na terenie miasta spółdzielni oraz Rady 
Nadzorczej.

Kamienlogóra
Praca Powiatowego Komitetu, prowadzona 

jest należycie. W e Wszystkich miasteczkach,

. Wszelkiego rodzaju cywilne .orzeczenia , są
dów  niemieckich oraz ugód zawartych przed 
tymi sądami mogą byó wykonywane jedynie, o 
ile polski sąd okręgowy nada im klauzulę w y
konalności.

Sąd odmówi nadania takiej klauzuli, gdy 
orzeczenie lub ugoda są sprzeczne z podstawo
wymi zasadami polskiego porządku publiczne
go i ustroju demokratycznego, albo z dobrymi 
obyczajami, jak również gdy strona była. po
zbawiona swobody działania przed sądem. Jest 
to konieczne wobec znanego faktu, że sądy 
niemieckie kierowały się bardzo często wszyst
kim innym, niż poczuciem prawa i sprawiedli
wości w  normalnoludzkim słowa tego znacze
niu.

Sprawy nleukgńczone przed sądem niemiec
kim ulegają umorzeniu z mocy samego prawa.

Również w  sprawach karnych sąd okręgowy 
polski orzeka o skutkach .prawnych i  zakresie 
wykonania, kierując sję . wyżej, określonymi 
zasadami. Sąd polski może karę złagodzić, orze
kając taką jaką sam byłby wymierzył, gdyby 
rozpoznawał sprawę, oraz może zastosować 
niestosowane przez sądy niemieckie zawiesze
nie wykonania kary.

Również i sprawy karne wszczęte przez są
dy niemieckie, a nieukoóczone ulegają umo
rzeniu z mocy samego prawa.

Unormowanie spraw wykonywania orzeczeń

gminach, gromadach i fabrykach funkcjonują 
komitety i  koła partyjne. PPS-owcy są człon
kami zorganizowanych w  terenie związków za
wodowych jak: metalowców, pracowników sar 
morządowych, włókniarzy, pracowników TZP i 
ZNP. Partia jest należycie reprezentowana w 
ruchu spółdzielczym i  w  Samopomocy Chłop
skiej. 2adna impreza, żadna akcja o charakterze 
państwowym, społecznym, kulturalno-oświato
wym nie odbywa się bez udziału PPS-owców. 
Ostatnio towarzysze z Kamieniogóry zajęci są 
ożywioną pracą związaną z Głosowaniem Lu
dowym. Prowadzą wśród społeczeństwa robotę 
wyjaśniającą, tłumacząc znaczenie Referendum 
dla Partii i Państwa, Życzamy Komitetom Par
tyjnym w  Kamieniogórze dalszej owoenpj 
pracy.

Góra Śląska
Porównując sprawozdanie sekretarza PK z 

okresu ostatniego z okresem przedostatnim 
stwierdzamy, że robota partyjna posunęła się

sądów niemieckich drogą poddania ich kon
troli i rewizji sądów polskich, omawiane w y
żej, a wprowadzone rozporządzeniem z dnia 11 
kwietnia 1946 r. było koniecznym celem w y
równania krzywd społecznych, jakie powstają 
w  każdym faszystowskim ustroju, gdzie sądow
nictwo służy nie wymiarowi sprawiedliwości,

Konferencja Przewodniczących Powiatowych 
Rad Związków Zawodowych, Przewodniczących 
Związków Zawodowych i  Kierowników Wydzia
łów Kulturalno-Oświatowych, która odbyła się 
dnia ‘6 czerwca rb. w  Okręgowej Komisji Związ
ków Zawodowych we Wrocławiu po wysłucha
niu referatów o Głosowaniu Ludowym i obszer- 
nej—dyskusji jednogłośnie stwierdza, że ruch za
wodowy na terenie Dolnego śląska zmobilizuje 
Wszystkie swe siły, aby w nadchodzącym Głoso
waniu Ludowym cały naród polski wypowiedział 
się mocnym trzykrotnym „ta k ".

Konferencja wzywa prezydium OKZZ, a także

mało. Komitety gminne, gromadzkie i fabryczne 
wprawdzie istnieją, ale praca polityczno-wy- 
chowawcza przedstawia się mizernie. Należy 
możliwie szybciej robotę usprawnić. W  obecnej 
Chwili rzeczą najważniejszą jest praca przygo
towawcza do Referendum Ludowego, którą Ko
mitety partyjne winny co rychlej rozwinąć.

K O M U N I K A T
Miejski Komitet Polskiej Partii Socjali

stycznej we Wrocławiu zawiadamia, że w 
środę, dnia 12 czerwca br. o godz. 16-tej 
w sali konferencyjnej W K PPS pL Biskupa 
Nanklera Nr. 1 (Ritterplatz) odbędzie się 
Zebranie Rady Delegatów 1 Aktywistów 
wszystkich Kół Fabrycznych 1 Dzielnicowych.

Na Żebranin będą omawiane sprawy po
święcone Głosowaniu Ludowemu.

Ze względu na doniosłość i  ważność po
wyższego zagadnienia, prosi się o jak naj
liczniejszy udział delegatów Kół 1 towarzy
szy aktywistów, pod rygorem partyjnym.

a jedynie ugruntowaniu dyktatury. Znamy zre
sztą ten system również z  czasów przedwojen
nych u nas, gdy łamano charaktery demokra
tycznie nastawionych sędziów, stosujących zgo
dnie ze swym sumieniem i ustawą prawo za
miast podporządkowania’ się życzeniom „miaro
dajnych czynników".

wszystkie inne instancje związkowe (Pow. Ra
dy Z. Z., Zarządy oddziałów, Rady Zakładowe) 
do wyłonienia specjalnych komisji do spraw 
Głosowania Ludowego. .

Konferencja wzywa wszystkich aktywistów i  
wszystkich członków Zw. Zaw.,' by nie było ani 
jednego .członka Zw. Zaw., który by nie brał 
czynnego udziału w  akcji Głosowania Ludowego.

■Niech żyje zwycięstwo demokracji w1 Głoso
waniu Ludowymi ,

Precz z reakcją peesel-owską (
Niech żyje Rząd Jedności Narodowej.

Wojtcz.

Z sa li sądowe j
STRASZNA ZBRODNIA NIEMKI

Dom przy ul. Królewskiej N r 30 (Kónlg, 
gratzerstrasse) we Wrocławiu był w  dni* 
10 kwietnia 1946 r. widownią krwawego 
zajścia, którego bohaterką była 36-letnia Niemką 
Elzai Winschig.

W  dniu tym około godziny 8-mej rano prze. 
ehódnie usłyszeli przeraźliwy krzyk niewieści, 
pochodzący z mieszkania na III )  piętrze, a za 
chwilę Zobaczyli w  otwartym oknie głowę ko
biety z poderżniętym gardłem, z którego , lała 
się krew. Kobieta w  oknie wołała pomocy l  ; 
krzyczała, że Niemka ją zarżnęła. W  tym mo
mencie zauważono wybiegającą z bramy są. 
siedniej kamienicy kobietę z zakrwawioną 
bluzką. Przechodnie zatrzymali ją i  zaprowa
dzili do mieszkania, w  którym zamknięta na 
klucz Rolka Stanisława Kaczmarska wzywała- 
pomocy.’ Ro otwarzeniu drzwi wytrychem-są- 
siedzi wpadli do mieszkania -i udzielili pierwsi 
s*ej • pomocy pokrzywdzonej, która wskazując; 
na zatrzymaną Niemkę oświadczyła, że ona 
Właśnie w  trakcie czesania jej, wyjętą nagłe 
brzytwą dwukrotnie poderżnęła je j gardło, a 
gdy Kaczmarska podbiegła do okna, by wezwać 
ludzi na ratunek, zbrodniarka usiłowała wy
rzucić ją przez okno.

W  dniu wczorajszym Elza Winschig za swój 
czyn odpowidąła ' przed Sądem doraźnym.: 
Na rozprawię, /-której przewodniczył sędzia dr 
Medyński w  asyście ławników Skubińskiego i 
Suchardy, oskarżona do winy się nie przy
znała i twierdziła uporczywie, że Kaczmarska 
sama usiłowała pozbawić się życia, Rzecznik 
oskarżenia, którym był szef Prokuratury Wro-r 
oławskiej Osuchowski, w  druzgocący sposób 
wykazał nieprawdziwość je j zeznań; udowodnił 
je j winę i domagał się jedynej kary sprawiedli- 

i wej, mianowicie kary śmierci.
Na taką też karę Sąd skazał zbrodniczą' 

Niemkę. Obronę z urzędu wnosił adw. Ząbek.

ARESZTOWANIE MORDERCY STAROSTY 
BYKOWSKIEGO

Dzięki sprawności Pow iatow ego Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego został ujęty 

torderca starosty z Jawora Adam a Byków, 
skiego. Śledztwo w  toku.

Komisja) Okręgowa Głosowania Ludo
wego Nr 13, donósl, że ze względn na wa
runki miejscowe przedłuża się okres wyło
żenia Ust osób uprawnionych do glosowania 
do dnia 14. 6, br. z tym, iż w tym samym 
dniu upływa termin przekazania przez Ko
misje Obwodowe wszystkich reklamacji, za
żaleń i sprzeciwów do Komisji Okręgowej, 

Komisja Okręgowa Nr 13 donosi, że na
stąpiło przesunięcie, nominacji przewodni
czącego Obwodowej Komisji Nr 33 1 na 
miejsce , oh. Póżniaka powołano ob. Sauczka 
Antoniego.

Ważność orzeczeń sądów niemieckich

' * V  . . . _ 7  _ ■ • ■' >  ; ■

Związki Zawodowe Dolnego Śląska 
za trzykrotnym „tak"

Zjazdy Samopomocy Chłopskiej
Stogów

Zebranie zagai! dotychczasowy prezes Zw . Sam. 
Chłopskiej powlując prezydium składające się 
t  przedstawicieli partii politycznych i delegata 
.Woj. Żarz. Samop. Chłopskiej, Z ych ow icza.P -0  
powitaniach wygłoszonych przez przedstawicieli 
poszczególnych partii głos zabrał* T ow . Zychowicz 
przemawiając w  imieniu w oj. Żarz. Samop. 
Chłopskiej. W  dobitnych słowach wyjaśnił zebra
nym znaczenie Samop. Chłopskiej jako Zw . Zaw. 
rolników, które to Zw . mają za sobą przeszłość 
i wiedzą, jak bronić praw obywatela. Do - tej 
pory nie było  jeszcze Z w .-Z aw . któreby bez ba
wienia się w  politykę broniły spraw chłopa. Teraz 
zadanie to wzięła na siebie Samop. Chłopska „dać 
chłopu do rąk to, co mu jest potrzebne". Ale

byw a też okres kiedy chłop musi pewne rzeczy 
z  siebie dać aby módz żądać. Następnie poruszył 
jeszcze sprawę referendum, podkreślając jegO 
ważność. Po sprawozdaniu ustępującego zarządu 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w  której 
poruszone zostały wszystkie bolączki terenu, 
poczem przystąpiono do wyboru nowego zarządu 
w  skład którego weszli: Przewodniczący Olszew
ski PPR, Wiceprzew. Ludwisiak SL, I sekretarz 
Madej Jan PPR, II  sekr. Izydorczyk M., skarbnik 
Drabent Józef PPS. Członek Żarz. Galopa Horst 
PPS i Grabowski Leon PPS, zastępcy Andrześcżak 
Władysław i Mączka Dominik, Kom. Rew. 
Tęcza, Gliński, Wolański, Cabuta i Gadajczyk. 
.Odśpiewaniem Roty zebranie zakończono, eh

W  dniu 1 bm. odbyt się Zjazd) Powiatowy Zw. 
Samopomocy Chłopskiej w Żarach (daw. żóraw), 
w którym udział wzięli przedstawiciele Woj. Za
rządu Zw. Samop. Chłop. ob. Głowacki i  tow. 
żychowicz. P o  powitaniach wygłoszonych przez 
przedstawicieli Partii politycznych wygłosił ob. 
Głowacki referat spółdzielczy, poruszając ko
nieczność zajęcia się organizacjami chłopskimi, 
jako też sprawą stosunków osadników wojsko
wych do Samop. Chłop. Następnie przemawiał 
do zebranych tow. Żychowicz, wyjaśniając w 
krótkich a mocnych słowach stosunek PPS do 
chłopa; równocześnie poruszył sprawę referen
dum ludowego, uświadamiając delegatów w spo
sób jasny, cO do ważności każdego pytania i  co

Z sa li teatralneI

„Wieczór Trzech Króli"
komedia w  4 aktach W . Shakespeare'a 

Występ gościnny katowickiego Teatru lm. St. Wyspiańskiego

Tak się jakoś przykro złożyło, te  m y 
biedni W rocław ianie, którzyśm y zjechali tu 
z wszystkich stron Polski nie dorobiliśmy 
się takiej sceny, jaką dziś ma każda, m niej
sza -nawet, 'dziura w P o lsce . W in ą  tego leży 
w  fakcie, te  nikt w  Zarządzie M iejskim  we 
W rocław iu  nie pomyślał o sprawie teatru 
w  tym  samym czasie, gdy myślano o wo
dzie, gazie i  elektryczności. Teatr jest tak 
samo potrzebny do tyc ia  jak  wygody m iej
skie, jak  kom unikacja miejska. Gdy w  
czerwcu ubiegłego roku zwracałem  Czynni
kom  m iarodajnym  uwagę na teatr polski 
w e Lwow ie, k tóry w 'ó w y m  czasie nie m y
ślał jeszcze o w yjeździe, sprawa odleżała 
się do czasu, gdy Katowice złapały Dąbrow
skiego za obie poły i  w ięcej od siebie nie 
puściły. A  przecież W rocław  m ógł dać 
temu teatrow i co najm niej te same warun
ki, jeś li nie daleko lepsze.

Dziś pozw alają nam „lizać przez szybę". 
Teatr Dąbrowskiego jest zespołem zgranym, 
licznym , k tóry  ma największe m ożliwości 
artystyczne. Reżyser, który może sobie, poz
w olić  na odgrzebanie niegranej szekspirow
skiej sztuki czuje za sobą silny zespół.

: Bronisław Dąbrowski ma pasję do 
„T a lk in g ‘u“ , jeśli sobie można pozwolić’ 
nazwać- tak jego sposób „udźw iękow iania" 
sztuk ’ — mówionych. „Cały * dzień -- -bez
k łam stw a", wystaw iony n. p. przez Teatr 
Dolnośląski w  w ersji „n iem ej" był u Dą
browskiego „dźw iękowcem ". N ie  powiem, 
że jest to zły  pomysł. M ą dwie zalety: jest 
efektowny i  kasowy. Że Szekspir w ytrzy
m uje bez bólu takie operacje tego na jlep

szym dowodem jest opera „W esołe kumo
szki z W indsoru", której tekst jest za
czerpnięty z -komedii Szekspira.

' Jeżeli ma się do dyspozycji takiego Fal- 
staffa jak  A leksander Bardin i m ożna, w y 
stawiać wszystkie komedie Szekspira. Jego 
Tobiasz Czkawka jest arcydziełem  aktor
skim, jeśli się do tego jeszcze zważy, że 
Bardini z powodu swójej tuszy nie należy 
do najzdrowszych ludzi. \ Czwórka Tadeusz 
Kondrat jako  Cbudogęba, Aleksander Bar
dini jako Tobiasz, Tadeusz Surowa jako 
błazen i Jerzy Kordowski jako Fabian: na
dali swą Wspaniałą grą wesołej akcji tern-' 
po niem al kinowe.

Trudno z jednej strony nie popaść w 
przesadę w  ocenie sztuki i  g ry  (zwłaszcza, 
gdy* s ię . jest Lwowianinem ), z drugiej zaś 
strony ,nie zrobić krzywdy, jeśli chodzi o 
kolejność w  ’ wyliczaniu Wykonawców. 
Sztuka sama rozpada Się organicznie ha 
dwie akcje: wesołą i miłosną. Łącznikiem  
m iędzy tym i dwiema akcjam i jest postać 
Violi-Cezaria, Znakom ita tragiczka Teresa 
Suchecka nie, czuje się chwilam i dobrze w 
tej roli, która zwłaszcza w  scenie pojedynku 
przechodzi w  groteskę, nie odpowiadającą 
zupełnie rodzajow i Sucheckiej. Z  w ielk im  
zadowoleniem  , i . uznaniem stwierdzamy 
wspaniałe postępy w  pracy Ludw ik i Castori, 
której nie m iałem  Sposobności widzieć od 
przeszło roku. B yła jak  01ivia wyniosłą da
mą i czulą kochanką. F iglarną M arią jest 
doskonała i  jak  zwykle m iła Zofia W iecła- 
wówna, świetne uzupełnienie wesołej czwór
ki. Stefan Rydel „polski nabytek" dyr.

Dąbrowskiego (gdyż we Lw ow ie n ie  gryw ał 
jeszcze) dostosowany do wysokiego poziomu 
zespołu. O staranności reżyserskiej dyr, 
Dąbrowskiego* świadczy fakt, że mniejsze 
role jhk n. p. Antonia obsadził artystami 
tej m iary  co A lfred  Szymański (który opu
szcza Katowice i przenosi się do Teatrp im. 
Słowackiego w  Krakowie).

Osobny r o z d z ia f to  Zbisław Pelz. Jego 
M alvolio jest Wspaniałą szekspirowską ka
rykaturą człowieka, jaką można by zapro- 
dukować na najlepszych scenach europej
skich. Tadeusz W ożniak • jak  zwykle na 
na jwyższym  poziomie (—  tu w  roli 
Sebastiana.

M iłym  pomysłem inscenizacyjnym  jest 
balet czterech .^paziów w  osobach Janiny 
B urkę,, Janiny Pjtołajówny, M ichaliny 
Dąbrowskiej i Stefanii Belohlavek. - 

Sama inscenizacja klasycznie szekspirow
ska. Gdyby reżyser chciał opanować techni
cznie wszystkie zm iany scenerii, musiałby 
grać albo przy pustej sąenie bez dekoracji, 
albo akcja trwałaby kilka godzin i wysta
wa zniszczyłaby teatr materialnie, Dyr. 
Dąbrowski wykorzystał stary , pom ysł in
scenizacyjny z roku 1909, gdzie przy pomo
cy podwyższenia drugiego planu i  kombina
cji zasłon i kotar udało- się zachować cią
głość akcji. W  przedstawieniu, które ogłąr 
daliśmy we W rocław iu  sposób ten został 
zastosowany dyskretnie i inteligentnie. W  
najdrobniejszych szczegółach znać sumien
ną pracę reżysera. Reszty dopełnia n ie
zw yk le inteligentny zespół.

Ilustracja muzyczna W itolda  Krzem iń
skiego, b. dyrygenta Lwowskiej filharm onii 
w wykonaniu orkiestry pod jego dyrekcją, 
jest doskonale dostosowana do akcji i  na
strojów. M otywy Operowe, a nawet ludowe 
polskie, jak  n. p. m otyw  „P ije  Kuba -do 
Jakuba".

I  jeszcze ostatnie westchnienie: »a  my 
liznęliśm y tylko przez szybkę"...

Bronisław WlnńlckL

do odpowiedzi, jaką jedynie Polak demokrata' 
może dać, a Wyrażające Się w. 3-krotpym 
W  imienia Stronnictwa Ludowego 'przemawiał', 
oh. Jastrowicz Władysław, po czym wieestarosta 
tow. Flita Stefan wygłosił referat o celach i  za
daniach Samop. Chłopskiej. Sprawozdanie z prac’ 
zarządu zdał prezes Samopomocy Chłopskiej tow.\ 
Szerszeń, po czym rozwinęła się ożywiona dys-• 
kusja wykazująca wysoki poziom obrad. Jedną 
z głównych bolączek, jakie się wyłoniły, to brak 
Odpowiednich sił fachowych w  szkolnictwie, wo-J 
-hec czego wysunięto wniosek uruchomienia spe
cjalnych pociągów szkolnych, ażeby młodzii®-? 
z gmin z poza Żarowa mogła ze szkół w żarowie. 
skorzystać- Następnie przystąpiono do wyboru 
zarźiądu, w  skład którego weszli wybrani przfez 
aklamację:

Prezes —  Pachołek Jań (P P R ), wiceprezes — 
Piwowarczyk, sekretarz — Pacholec Jan (S. L-), 
zastępca —  Jąstrowicz (S .L .), skarbnik —  tata 
Flita (PPS ), czł. zarządu —  Faworowski (PPŚm  
Pankrat (P P R ), zastępcy 4* Wasalski (P P R ) i l  
Bolforski (S .L .). ; :

Komisja Rewizyjna: przewodniczący Zydoro- 
wicz Witalis (P P S ), sekretarz Pieehowicz Jan 
(P P R ), czł. zarządu Dąbrowski (S L ), zastępcy 
Fajek Rflman (P P R ) i  Cieślak Rudolf (SL ). >’|

Odśpiewaniem Roty zjazd zakończono, eh

. KURS PRACOWNIC SPOŁECZNYCH 
ORGANIZUJE TUR

N a terenie W rocławia placówką, która wyka
zuje coraz żyw szą działalność staje się Woje
wódzki Zarząd T U R . Obecnie organizuje bn 
zamknięty kurs pracownie, społecznych, dla całego; 
województwa. Jest to inicjatywa godna pochwały^ 
gdyż przygotowanie nowych wyszkolonych kadr. 

.kobiet, świadomych swych praw społecznym 
i politycznych, przyczyni się niewątpliwie’ do 
usprawnienia naszego życia zbiorowego, A  wiemy 
dobrze jak  wiele' pracy i wysiłku M ś ś h )  
wszyscy, ci,, którzy utworzą z  Dolnego SłamB 
dzielnicę mocno związaną z  Macierzą, gdzie 
przeszłość, teraźniejszość i przyszłość zwiąże się 
w  jedną nierozerwalną całość.

R B P I  R T U A R K I N  1 
Kino „ŚLĄSK”, ul. Ogrodowa 27. 

wyświetla
film  produkcji angielskiej p. t. J f e
„JEDEN Z NASZYCH SAMOLOTÓW 
ZAGINĄŁ".

Początek seansów o  godz. 15, 17, 19.
W  niedzielę I święta poranki o godz. 13. 

Dojazd tramwajem  Nr. Ł  
„W ARSZAW A", ul. Fredry 16, wyświetla film 

radziecki p. t  „Dzieci kapitana Granta".
Kino „Pionier", ul. Marszalka Stalina 71. wy* 

śwtetla film „Jadzia".
„POLONIA*—ul. Żeromskiego 53 z dniem 27-3 

wyświetla film produkcji radzieckie] pod tyt 
„Świat się śmieje*.
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